
Wi~lka Dlan·ifłsdae:ja 
młodzieży polskiej i niemieckiej w Słubicach 

SLUBICE. Dnia 31 bm. na granicy Polski i Niemieckiej ju, na cześć Prezydenta Bie
Republiki Demokratycmej w Słubicach odbyła się wielka ruta, prezydenta Piecka i naj
młodzieżowa manifestacja pokoju i przyjaźni. Sztafeta ZMP większego przyjaciela mło
przekazała młodzieży NRID dumny i radosny meldunek mło- dzieży - Józefa Stalina. 
dzieży polskiej na III Swiato wy Zlot Młodych Bojo~ków Przyjmując melduncl: w i-
o Pokój. mieniu młodzieży niemieckiej, 

O godz. 18 na stadion Woj- z!nie meldunku młodzieży pol sekretarz centralnej rady FDJ 
ska Polskiego w Słul;iicach, skiej przedstawicielom FDJ. oświadczył m. in.: „Wasz mel
gdzie zebrały się tłumy lud- Meldunek ten młodzież nie- dunek jest dowodem siły i go
ności, wjechały owacyjnie wi- miecka zaniesie w wielkiej towości młodzieży polskiej do 
tane 4 motorowe sztafety z sztafecie do Berlin~. Tek~t obrony pokoju, zagrożonego 
Wrocławia, Poznania, Zielonej meldunku odczytał sekretarz przez amerykańskich imperia-

---------------------------------------- Góry i Szczecina. zarządu głównego ZMP, Wie- listów. Będziemy go dumnie 

·'afl lf.tl Rok VII Itr 207 (2187) 
----" 

lódż. ·środa 1 sier1tnła 1951 r. 
W godzinach wieczornych na 

moście łączącym brzegi Odry 
odbyło się uroczyste przeka-

sław Ociepka. nieśli przez setki niemieckich 

W czasie odczytywania mel miast i wsi". 
dunku zebrana młodzież wzno Po uroczystości na moscie 
siła okrzyki na cześć Swiato- odbyły się radosne zabawy 
wej Demokratycznej Federa-1 młodzieży polskiej i niemiec-

K ie ro w n i cy dywersyjne - szpiegowskiej ~:;:::~ n•~·::::;k:•J. Rokossowskiego 
• • • • • • do głównodowodzącego Chtńskiej Armii 

0fg8UIZICJI S8ftlCfJftJCh Of,ICIFOW Ludowo-Wyzwoleńczej Czu-Teh 
WARSZAWA, (PAP) - J\linistcr cielsklch stosunków między na.o 

Obrony Narodowej Marszale!;: szymi armiami". 
. 

Polski Konstanty RokossoW$l<l z z głębokim szacunidcm 
okazji 24 .rocznicy powstanil. Chlń Minister Obrony NarodaweJ 

przed Sądem Woiskowym ~ Wars.zawi.e Naiwyższym 
skieJ Armii Ludowo-WyLwolcń- Marszałek Polski 
czeJ wysłał następującą depeszę: Konstanty Rokossowski Operacyjnego 0$karżony Tatar mówi dalej: 

„Wio...<ma 1943 r. komendaa:it o-
Zeznaie osk. St. Tatar, b. szef wydziału 

komendy głównei AK 
WARSZAWA. W DNIU 31 BM. PRZED NAJWYZSZYM 

SĄDEM WOJSKOwYM W WARSZAWIE ROZPO_CZĄŁ 
SIĘ PROCES DZIEWIĘCIU CZŁONKOW ORGANIZACJI 
DYWERSYJNO - SZPIEGOWSKIEJ, KTORA DZIAl,AŁA 

oddani.e jej potrzebnej ilości bro kręgu krakowskiego AK płlk. Do Głównodowodzącego l!r.!I I_ • 
ni• <lop:r.o.wadiziłohy AK do po- Józef Spychalski powiedział mi Chińskiej Armil Ludowo Wyzwo- ""o~ o w a n I a 
stawy ca.lk01Witego stania z bro- że upoważniony przez brata swe teńczej Towarzysza Czu-Tell 
nią u nogi wobec okupanta, - go Mariana, który od~ryw~ zn~ Pekin w Kaesonau 
wbrew woli narodu. O~ka~·żcny czną rolę w komendZie głowneJ 6 

W WOJSKU POLSKIM. oświadcza, że w vvyniku zajęte- I Gw~dii Ludow~j, złoży~ propo- z olcazji 24-tej rocznicy pow- 'PEKIN, 31. 7. _ Agencja 
go przez niego stanowis~a wię- ~'CJę rozp?czę('.~a rozn!ow na ~ tania Chińskiej Armii Ludowo - Nowych Chin donosi, że pięt 

Na łav•ie oskarżonych zasie- DWIE GRUPY ZDRAJCOW cej nie był ZZi?rnsZ2ny na zebra temat iYłwoązama ws1>olpracy z Wyzwole1iczej w imieniu Wll,isl•a naste posiedzenie w Kaesong~ 
dli kierownicy tej zbrodniczej n~, poświęcone :;iprawom orga- AK. -:- jeżeli chodzi o.,;&cie - Plllsklego i swoim wlasaym zasy- w sprawie rozejmu w Korei 
organizacji, podległej wywia- Oskarżony zeznaje, że obóz nizacji „Nie". „przec1wko ?J~p.anto'."'1 . Pod- lam Wam I w waszej osobie ~i- odbyło sie 31 lipca i trwało 
dowczym ośrodkom dyspozy- ten dzielił się wyraźnie na czas amaw1ama teJ ::ipriawy łom zbrojnym Chińskiej ilepubll od godz. io co 11 min. 30 cza 
cyjnym w Waszyngtonie i Lon dwie grupy, z których jedną „Grzegorz" sprze<:iwił się tym l<i gorące, braterskie poztu:ow•e- su koreańskiego. 
dynie: Sta.nisław Tat::i.r - gen. stanowili tzw. pogrobowcy u- ·ZWOLENNICY ?rOfPoo:yejom argumentując mię nia. Omawi:;no w dalszym ciągu 
brygady, Marian Utnik - płk., stroju sanacyjnego - z gen. DYWERSYJNYCH dz;y innymi, że współipraca ta życzi: Chińskiej Armii Ludowo sprawę ustalenia linii demar-
stanlsław Nowicki - pułkow- Sosnkowskim na czele i repre „WTYCZEK" d0!'1·owadzić mcże do ro=y-fro- w3·zwoleńczcJ daJszyc-h sukcesów kacyjnej między obu strona-
nik, Fi·anciszek Herman - zentującym go na terenie kra- wani.a planów AK. w umocnieniu swej ~Iły bojowej, mi w celu utworzenia strefy 
gen. brygady, Jerzy Kirchma- ju gen. Pełczyńskim - szefem Oskarżony_ charakteryzuje na Po pewnym czasie oskarżo~ Jak również zacieśnienia przyja- zdemilitaryzowanej. 
yer - gen.· brygady, Stefan sztabu komendy głównej A. K. stępnie różnicę stanowisk mię- ny otrzymał memoriał w spra- 11============================ 
Mossor - gen. dywizji, Marian „Grzegorzem" bądź „Roba- dzy n_im. i „Grzegorze!Yl". - wie współpracy. „Dotyczył on 
Jurecki _ pułkownik, Włady- ldem" - a drugą grupę stano Pelczynsk.1.!'11. Ze stai:owisk1~m _ mówi oskarżony _ warun
sław Roman - major i Szcze- wili członkowie rządu emigra- T:itara sohda:yzo\v:ah się i m- ków, na których mogłoby 
pan Wacek- komandor ppor. cyjneg~ i jego zwolenn~cy z ru c.złonko~e k1ero'Nl;1ictwa dojść do porozumienia pomi~-

. Po odczytaniu ~ktu oskarźe- MikołaJczykiem, ~opielem i Sey AK, Jak rn. u~._ szef odd_z.ial!-1 ~t dzy GL i AK, jak również po
ma sąd przystąpił do przesłu- dą na czele. Obie te grupy - płk. Drobik ps. „Dz1ęc1ol. · między PPR i delegaturą rzą
chania osk. Stanisława Tatara, zwalczały się wzajemni~, po- koi;'e.i:_clant ~~ręg~- k,_r~kow~~ie qu. Propązycja ta została od
byłego szef a wydziału opera- \111.m.icm tego byty roztu e w go. Ar.. ·- Pn·;. ~>i,-.t '-'t1) -..l. 1„ . rzucona pi:zez. 'delegaturę. 
cyjnego komendy głównej A. taktyce, ale cel ostateczny oby ski ps. „Luty ·, m~;pekt<'r ko
K., a później zastępcy gen. Ko dwóch tych grup był podob- mendy główne.i - gen. Rnz- „Były jeszcze i inne kontak
pańskiego - szefa organizacji ny - objęcie władzy w kraju. tworowski ps. „Rola", a spo- ty z Gwardią Ludową. W gru

1 
pod nazwą „sztab główny w Obie te grupy zwalczały obóz śród współoskarżonych - osk. dniu 1943 r. płk. Józef Spy-1 Londynie". lewicy polskiej, a gdyby lewi- Kirchmayer p.:;, „Andrzej' oraz cbalski mówił mi, że miał pro-

1 
Przewod.: Czy oskarżony ca doszła do władzy - zdecy- bliski wspołpracownik „Dzię- pozycje od swego brata wej-

przyznaje się do winy? dowane były obalić tę władzę cioła" osk. Herman. s1ef biura ścia do Gwardii Ludowej, 
Osk.: Przyznaję :>ię do winy studió~ ~ oddział~ II A~. . 1 gdzie_ miał zająć j~dno z kie-

zgoduie z konkluzJą aktu o- ORGANIZACJA, SKIEROWA- Uwazah om - Jak tw1erdii rowmczych stanowisk". 
skarżenia. NA PRZECIWKO ZSRR I WŁA osk. Tatar - ŻC? walka prz:~-

Przew.: Jakie wyjaśnienia DZY LUDOWEJ W POLSCE ciwko okupar:towi i;iusi ~y~ OD „BURZY" 
oskarżony chce złoż.Y.ć sądowi? . • . prowadzona,_ z: nalezy. dązyc DO ZDRADY 

Osk.: Wysoki Sąd~ począt ~skarzony.zeamaJ.e, ze brał u- do poroz~m1~ma. z w~Jskowy_- . 
kl mojej prŻestępczej działa!- d_?1tał w ;ea!111zowamu tych. ce- ~i org~mzas~ami lew1c?wyn:1, W d~l „ . g zeznań · 

• · . . · k low. Jesienią 1943 r. oSkairzony ze musi dojsc do naw1ązama "' S-YU: cią u I 
n~~c;:z skierow~neJ_ p:r:zeciw ~ wziął udział w rebraniu k01tnen dobrosąsiedzkich stosunków ze I oskarżon:y omo wił przy gotowa-
"'. j Y 1 ludoweJ sięga3ą dru dy głównej AK, w sprawie u- Związkiem Radzieckim. ni~, czynione prze?: k~mendę 
gie • po owy 1943 r. tworzenia organizacji dywersyj- j glowną AK do akcJi, ktorą by-

K1edy Po zwycięstwie stal!D nej pod nazwą „Nie". Zadaciem KARTOTEKA ła „B~1rza". P~erwotny. plan 
gra~zkim ~Yło widoczne, ze tej organi:r.acji miało być wy- „GRZEGORZA" „Burzy przew~dywał rowno-
kraJ zostanie wyzwolony przez stąpienie prreciwko wojskom :ra . czesne powstarue we wszyst-
wo~ska radziec~ie, a nie anglo dzieckim i władzy ludo..-;. Na „Chodziło nam o to, ażeby kich większych ~k~piskach. 
s~ow -:- oskarzony przystąpił zebral!li·U tym „Grzeg~~. _ przez zajęcie znacznej ilości P~an ~en został z!'111el1:1ony pc;>
wraz z m~Ymi. człon~ami ko- Peliczyńsiki wykonujący polece- placówek i stanowisk w apara n~ewaz ok~zało. się, . ze arrrue 
mendy gło\vneJ A; K: l delega- nla Soonkowskiego, iądał ni cie państwowYm, we wszelkie hitlerowskie, me nac1skan~ od 
tury rządu l?ndynsk~ego do o- zwłocznego Powołania <l'O życ" odzaju instytucjach tai{ cy zachodu wobec brak!-' drugieg~ 
Pracowywama. Pl.a_now, które 01-g~irzlacji _ jaik stwierdza _ ych, jak i wojskowych, o- frontu będą w stame v.:~c?f~c 
miały nniemozlhy1c w przysz- kaa:żony ostrzem , j p wać te stanowiska i tym się, prowadząc walki opozmaJą 
łości dojście do władzy leWicy pneciwk;Z~ązkowi Rad c e sa przeciwdziałać wpły- ce na kilku kolejnych pozy-
polskicj. . . . I mu i władzy lud~wej, ·ącej wo1!1 e~.cb"~ aźe~y stwo- cjach w Polsce .. W t:ych w.a~un 
„W t:vm właśnie tkwi mo3a po w ostatecznym efekcie p • fo ~mo lbvośc o medopusz- kach plan dz1~łama wim<:;n 

czątkowa wina-mówił oskar- wać zbrojne podzielJ!.ie które' w ia st oju lmlowego, być inny, powmno nastąpić 
żony Tatar-i w tym tkwi źr?- sprzyjającym momeiłci~ wystiJpi aż był zanse na to, że w szereg kolejnych wystąpień ~a 
dlo wszelkich dalszych wm. z bronia w ręku. Komenda głów Pols e po jennej będzie u- opuszczonych terenach, w mia 
Bowiem .ten mój pogląd auto- ~Armil Krajowej_ mówił da strój przez n~rz.dywa- rę ~ego, jak się będzie przes~
matyczme niemal włączył mnie leJ Tatar _ miała wyposażyć te ny - to znaci... b~iżony do w~c front. Rządowi londyn-
do oboz.u przeciwników wład~y ~rgan!zację w należytą ilość wzorów fyJl'l zac llniego", sk1e~u ~raz ko~endzie Armii , 
ludoweJ, gdzie znalazłem się srodkow finllll50wych i broni . '-·· KraJoweJ chodz1łó o to, aby 
wraz z całą górą emigracyjną bez względu na to jnk si odbi~ . Pod .koruec _1942 _r. gestaipo .u- wywołać wrażenie, że wyzwo
i podleg~ą jej górą krajową, a je 1<! na dalszym' ciągu :rowa- J~ kilkUJnastu działa7zy, gł~~ lenia •• kraju. nie z~wdzięczamy 
co gorzeJ - znalazłem się w dzema ,ivalki przeciwko okupan rue. postępowych. Wi~mooCl Armn Radz1eckieJ, ale tyl!to 
jednym sz~regu z grupą ludzi t-0wi hitlerowskiemu". posw.cLane ~e-z ookarr-zooego o,ddzialom ~K oraz aby zaJę: 
tego rodzaJU, którzy ?d wielu Osik. Tatar ,vyraził _ jaik: wska~ały, ze _:przyczyną ar~ te bez w,:ilk1 tereny mogły byc 
lat jeszcze przed WOJną pro- twierdzi _ wówczas ogl d że ~an ~yło to, ze pod~as rewi natychmiast obsadzone przez 
wadzili zaciekłą walkę z wszel organizacja „Nie" ni: zn:jdzie ZJI w Jed~vm z lokah ~~a.tu ap~rat delegatury. Rząd lon
kim ruchem postępowym". poparcia w społeczieńmvie i że „G.rzego~ - Pełczynskiego dyuski nakazywał, aby na te-

dost:ała się w ręce gestaipo ka·r renach wyzwolonych przez 
. tolleika z nazwiskami aresZJtowa Armię Radziecką rozwinąć 

Del eaaci·a Polak o· w z za•ran·icy nych dzlał.aic:zy. działalność szpiegowską prze-
. 6 6 „Pozostawienie kartotek z na.z ciwko Związkowi Raclzicckie-

U prem~era Cyrankiewicza =~mi~y-za~b;~~~~~~~ny - mu. 

Sprawe tę oskarżony wraz z UNIKA I; WALKI Z OKUP AN 
WARSZAWA, W dniu 31 lipca I l'lzlli WatnleJsze ośrodki gospodar ,J)zieciołem" _ Drobikiem cma TEM, PRZYGOTOWAĆ SI'f, 

br. Prezes Rady l\łlnistrów W to· cze 1 kulturalne kraju podzielili "'ial z „Grotem" - Roweckim. DO "WALKI Z WŁADZĄ LU-
warzystwie .ministra spraw zagra się z obywatelem premierem swoi przy czym .,Dzięcioł" ostrzegł go DOTI'Ą. 
nicznych przyjął w Prezydium Ra roi wrażenianu z odbytej podró· aby więcej uważ:ił na siebie, _ 
dy MJnlstróv• delegacji: Polaków z ży. Delegaci Podkreślill wspaniałe 15dyi rczpm~·uhc tego rodzaju Niewleżnie od wskaz&wek 
zagranicy, osiągnięcia Polski t.u(loweJ, wiarę sprawy również może znaleźć rzą_du londyńEkieg9, nadeszła 

W delegacji reprezentowani byli "' przyszłość 1 entuzjazm w poko się w kartotece „Grze;:r~,~za". Po in~t.rn~~cja osobista gen. Sorn
Polacy z Belgii, Danii, Francji, Ka JoweJ pracy całego Polskiego na- pewnym czasie „Grot" został a- kow~.kie::{o, która nak~ała 
nady, Niemiec zachodnich 1 sta- rodu. resmtowSlTly przez gE>stapo. „Wte Borowi-Kcmorowskiemu unika 
nów Zjednoczonych, którzy przy- · Delegaci dali wyru. głębokiemu dy w kom<'n-ł:zie ..,-ł{>.wnej - nia wal.lei z okupvntem, aby -
byli na uroczystości Swięta odro przywiązaniu wychodztwa Polskie zemaje T::utar - b,·~y wersje, .. o~zrz~~z~:. do maksimnm siły 
dzenla. go do swojej ludowej o!czyzny l że jednym z tych, którzy się do które będ!') potrzebne <lo walki 

woli watki szerokich mas Pols- tego pn;y-czyni]i, był _,.Grz~orz" ~"> ''':'""."'""~Ą'\fu, do walki kons-1 
Podczas pełnego serdecznofol kleJ emigracji o pok6J I s:r.częłcle _ Pełcz:yfu:iki. Stwierdzić to mo 

przyJ~cla, delegaci, którzy zwie. 1w0Jego narollu. że osik. „ Wacek'• _(Dalszy ci.ąg na str. 2) 

R·oc~nica zdrady 
wobec narodu 

Bor-Komorowski na posie
dzeniu tzw. „krajowej rep1·e
zentacji politycznej" w dniu 14 
października, a więc w okre
sie ,gdy trwała wspaniała o
fensywa Armii Radzieckiej, 
niosącej wyzwolenie ziemiom 
polskim - oświadczył cynicz 
nie: 

„Nie możemy doprowadzić 
do powstania, gdy Niemcy 
bici rozstrzygająco na zacho 
dzie i południu, trzymają 
jeszcze ciągle front wscho
dni i oslaniają nas od tej 
strony Osłabienie Niemiec 
nie feży bowiem w tym 
szczeg6Lnym wypadku w 
naszym interesie." 

Dla reakcyjnej kliki armia 
hitlerowska przedstawiała pu
klerz chroniący przed Armią 
Radziecką, niosącą Polsce wy 
zwalenie narodowe i społeczne. 
Jednakże rozwój sytuacji na 
froncie wschodnim przekreślił 
rachuby zdrajców. Wojska hi 
tlerowskie cofają się w po
płochu. I armia Wojska Pol
skiego prrekracza Bug. W Lu 
blinie ogłoszony zostaje Mani 
fest PKWN. Fala entuzjazmu 
ogarnia naród polski, który u 
boku Annii Radzieckiej "Staje 
do walki z okupantem. 

Klika londyńska inscenizuje 
wtedy potworny akt dywersji, 
będący jedną z części składo
wych planu tzw. · „Burza", po 
legającego na organiwwaniu 
powstań i p1-zejmowaniu wła
dzy · w tych miastach, do któ 
rych zbliża się Armia Radziec 
ka. Bor-Komorowski żywił na 
dzieję, że wskutek tej zdra
dzieckiej operacji uda mu się 
(cytujemy jego słowa): 
„wzięcie pod swe dowódz
two tej części społeczeń
stwa, która jest żądna od
wetu na Niemcach." 

W Warszawie, gdzie patrio
tyczny lud pałał żądzą rozpra 
wy z okupantem powstanie 
przybrało charakter masowy. 
Wbrew zawartym poprzednio 
zdradzieckim paktom między 
wywiadem niemieckim, a do
wództwem Al{, doszło do star 
da między powstańcami a od 
"ziałami hitlerowskimi. 

Pakt bowiem „nieagresji" -
- ~>icrał się na przypuszczeniu, 
ie NietJlCY nie będą bronić li
nii Wisły. Powstańcy mieli u
szanownć ich arterie rdwroto 
we i nie przeszkadzać w u-

cieczce. Natomiast mieli u
trudnić położenie Annii Ra
dzieckiej, która na wyzwolo
nych terenach stanęłaby wo
bec władz wrogich sobie, dzia 
łających na rozkaz LondY?'u. 

Zdrajcy liczyli się z nie
powodzeniem powstan!a. 
Dlatego też zawczasu przY
gotowali sieć dywersyjno
szpiegowską, która miała u
trudnić działalność polskiej 
władzy ludowej oraz prowa 
dzić zbrodniczą robotę dy
wersyjną w oclrodzonym 
Wojsku Polskim. Ci, którzY 
podjęli się tej zdradzieckieJ 
misji zasiedli dziś na lawie 
oskarżonych. 

Powstanie dogorywało w 
morzu krwi. Armia Radziec
ka, mająca za sobą wielką 
ofensywę, kt6ra wyzwoliła 
Pragę i ocaliła. znaczną 
część miasta i jego miesz-
1,ańców nie była w staitie 
dokonać ataku frontowego 
na Warszawę lewobrzeżną. 
Odwody rozciągnięte były 
na przestrzeni 600 km, linie 
zaopatrzeniowe były dopiero 
w stadium organizacji, Trze 
ba było kilku miesięcy przy 
gotowań, aby przeprowa
dzić zwycięską ofensywę 
styczniową, która ruchem 
oskrzYdlającym wyzwollła 
stolicę. 
Wa.łka o całkowite wy

zwolenie kraju spod wpły
wów reakcji trwała dalej. 
Wróg nasyłał dywersantów, 
usiłował powtórzyć powsta
nie warszawskie w skali 
ogólno - kr11,iowej, chciał 
wszcząć walki bratobójcze, 
utopić kraj w morzu krwi • 

Nie udała się jednak no
wa zbrodnia. Walka o całko 
wite wyzwolenie kraju koń 
czy się wspaniałym zwycię
stwem sił ludowych, a jed
nym z odglosów tej walki 
jest próces, który rozpoczął 
się w przededniu tragicznej 
rocznicy, przypominającej 
jedną z największych zbrod 
ni oskarżonych i ich moco
dawców. 

Na sali rozpraw obok pro 
kuratora osltarżają, - gru
zy zburzonej przed siedmiu 
laty Warszawy i mogiły se 
tek tysięcy poległych. 

Za tę zbrodnię Polslca Lu 
clowa wymierzy zdrajcom 
sprawiedliwą karę. 

z.o. 



Zeznaje oskarżony Tatar 
były szef wydziału operacyjnego AK 

(Dokończenie ze strony 1) 

piracyjnej z władzą ludową". 
Instru!i;cja ta nakazywała jedno
cześn!e opimowanic w odpawie
dnim czas:e jednego, najwyżej 

„WYPACZONO CAŁĄ T:t wadził go razem z kilkoma in
RZECZ, DOPROWADZAJĄC nymi przYbyłymi z kraju oso
DO WALKI W WARSZAWIE bami do Churchilla, któremu 
CZEMU NADANO MIANO powiedział, że są to przedsta-

POWSTANIA" wiciele podziemnego państwa 

dwóch w:eJ!t:ch skupisk ludz- Na po~tku 1944 r. Bo.r-Ko
kich i vryst!Jpienla tam wobec m0Towsk1 wysłał Tatara do Lon 
wkracz:ijącej Annii Rad~leckiej dY!1u dla J?rzep~owadzenia roz 
z całym aparatem, zarówno rzą mow z emwacJą polsiką o.raz 
do·wym 5ak admin;stracyjnym i dla zdobycfa środkow mat~rial.: 
wojsko''"'m". nyc~, potrzebnych do reahzacJ1 

• J • akcJ1 Burza" 
„Do O•p:racowywania planu te Osk„ . ' . . · d 

go przyst<tpiłem - stwierdza os a;zony pedale, ze ~wia -
karżo!l1y - op:racowałem go czył wowczas ~sipółoska:rz~u 
wspólnie z gen. Kirchma;yerem, Kir~hmayerow1, „Będz.iem.y 
lecz wzią}em pod u..-W"agę jedynie d'bac o to, by ~asze poglądy by 
wytyczne rządowe". ły "! da~ ciągu u~yw~-

Plain ten przewidywał m. in. 11;e .1 ;i:al1zow~e, w szczegoln06-
walki z tylnymi strażami niemie ci Jesl.1 chod:i;i o ok:es po wyz
ckimi w mcmencie opu.."Zcza1nia wo~e~u - ze koru~cz_iie J!'st 
przez nie p(}zycji. Wobec Armii mozliwe 1°!15°we _w~1ęc1e ud~1a
Radzieckiej miały się ujawniać ~u. w no_weJ polskie] rzeczy_wisto 
jedynie ddziały bezpośrednio sci! gdy~ tylko w. ten s~s~b bę 
zaan";(ażowane w walce, zru.1.i:cmsni ~Zl~ mozna 1Uzec1wstawic SI~ ob 
rowa7ne pozostaną wszystikie u;. Jęc!u władzy przez obóz lew1co-
ne ugrupow:::nia. wy • 

Pr;Z::>ciwko t~~ planowi .wy. MIKOŁAJCZYK ZAPROWA
~tąpił ~,Grrzegorz . • ~ełozynski DZIŁ GO DO CHURCHILLA •.• 
1 zgod1me z zaleceruarrm Sosnkow 
SkiegO plan ten nie był realizo W tydzień po przybyciu do 
wany. Londynu MikołajczYk zapro-

polskiego. 
Tatar otrzymał nominację 

na z-cę szefa sztabu głównego 
- gen. Kopańskiego. Oskarża 
nemu podlegał oddział VI, któ 
ry zajmował się wszelkimi 
sprawami, związanymi z kra
jem i obowiązkiem Tatara by
ło referowanie spraw krajo
wych, dotyczących organizacji 
wojskowej, dygnitarzom emi
gracji polskiej. 
Całe zaopatrzenie podległych 

Londynowi sił podziemnych w 
Polsce szło przez instytucję 
podległą brytyjskiemu mini
sterstwu bloltady, które znowu 
utrzymywało jak ·mówił osk. 
Tatar - „znaczną ekipę przy 
oddziale VI, na której czele 
stał płk. Perkins, a wszyscy 
pracownicy tej ekipy byli pra
cownikami „Intelligence servi
ce". Mieli oni wgląd w pracę 

oddziału VI i to zarówno w pra 
cę całego sztabu, jak i poszcze 
gólnych jednostek. Nie tylko 
że oddział VI był nimi oble
piony - mówi dale.i osk. Ta
tar - ale mieli oni jeszcze 
swych informatorów wśród 
personelu polskiego". 

wanego w całości spraw te~o 
oddziału i odznaczającego się 
wybitną pamięcią i sprytem. 

PODROŻ 
Z MIKOŁAJCZYKIEM 
DO WASZYNGTONU 

W czerwcu 1944 r. osk. Ta
tar towarzyszył Mikołajczyko
wi na polecenie Sosnkowskie
go w jego podróży oficjalnej 
do Waszyngtonu, gdzie - jak 
powiedział Tatarowi Sosnkow 
ski - Mikołajczyk miał się 
starać o pożyczkę, a poza tym, 
aby szukać poparcia anglosa
sów w tym kierunku, by do
stać się możliwie najszybciej 
do kraju dla objęcia władzy. 
Oskarżony podkreśla, że pod
czas wielokrotnych rozmów z 
Sosnkowskim, zapoznał się z 
jego poglądami politycznymi. 
Sosnkowski mianowicie uwa
żał, ze wrogiem numer jeden 
jest Związek Radziecki i z nim, 
a nie z okupantem niemieckim, 
należy prowadzić bezwzględną 
walkę. 

WYWIAD AMERYl{ANSKI 
NIE INTERESOWAŁ SIĘ 
ARJ.\UĄ HITLEROWSI{Ą, 

LECZ ARMIĄ SPRZYMIE
RZONĄ Chłopi łódzcy 

sv: ćj palrf otyczny 
spełnią 
obow~ązek Tatar zeznał, że zmuszony Podczas perkaldacjj w wa-

był usunąć z VI oddziału szefa szyngtonie oskarżony odbył 
bazy mjr Jaźwińskiego który szereg konferencji z CzYnnil•a-

Zniwa, przepołowione i zahamo 'I no do młocld. Tu i ówdzie wlał- nie był ,;, stanie powledzieć, mi wojskowymi Stanów Zjed
wane w ub. tygodniu 3-dnlowym nie oczyszczają durodne :z:larno. „gdr:ne się podziała suma I u.oczonych, a m. in. z przedst,a 
deszczem, od poniedziałku zn6w Tu i ówdzie jadą jnż pierwsze wo 700.IHJO dolarów, które en miał wicielami wywiadu USA. Ze• 
nabrały szybkiego tempa. Tak w zy naładowane pękatymi worami ł · d k · kt' h · d 1 d t · · 1 

t Ż wys ać o raJu, a cryc znaJe a ej, że prze s ·aw1c1e e 
Państwowych Gospodarstwach Rol e~oroczncgo yta. krioj nigdy nie otrzymał. \V wywiadu amerykańskiego „usi 
nych, jak i w spóldzielniach pro 'Io dla Pań~twa. Dla współoby- sprzeniewierzenie to zresztą•łowali uzyskać nie tyle wia.
dukcyjnych i gospodarstwach In- ":'.atell i rodaków pracujących w :i:amieszany był sam Perkins".ldomości 0 armii hitlerowsldej, 
dywidnalnych. kopalniach I hutach, w tysiącach Szefem VI oddziału osk. Ta- ile 0 Armii Radzieckiej. W'ypy 

Jednych widzimy przy zwózce, fabryk i zakładów. Dla bud~wnl- tar mianował współoskarżone- tywano, jaka jest siła tej ar
czych_ wznoszących nowe miasta go Utn1·1'--a, kto'rego charaktery 1mii obecnie i J·aka będzie po 

drugich przy koszeniu resztek źy 1 osiedla, nowe fabryki i nowe zuJ'e J'ako doskonale zoriento-1przej§ciu przez Polskę, wg o-
ta, pszenicy, jęczmienia, owsa. k ł Dl 1 d i ki 1 j I sz o y. a u z nau - uczące . ceny AK". 
W wielu gromadach przystąpio- się młodzieży. Dla ludowego woj- w ostateczności rozmowy w 

ska, które strzeże naszych poko 1 Waszyngtonie doprowadziły do 
jowych granic, naszej twórczej Uroczyste otwarcie uzyskania nie tyle pożyczki, 

Końcowe stadium 
walki 
z analfabetyzmem 
UJ Lodzi 

pracy I naszego spokojnego snu. Od b Ud OW Q n e 
1
. ile „pewnego rodzaju subsy• 

Pierwsi chłopi w gminnych dium". Zamiast 100 milionów 
punktach skupu złotyli Już swo K~tedry dolarow, o które starał się Mi-
je nadwyżki zbotowe. O kołajczyk, uzyskano od USA 

W wielu jednak powiatach, gdzie lllrocł~ws•1Plia1• przekaz do Banku Anglii na 10 
później rozpoczęto tnlwa dopiero W llJi · 1'~ ~ ~ milionów dolarów. Pieniądze 
od ponh:działku zaczęli aołtysl <lo WROCŁAW, 3i, 7; W obec te; jak zresztą -wszystkie, któ
ręczać chłopom zawiadomienia nosci dyrektora Urzędu do /re szły do kraju, administro-

Analfabetyzm jako zjawis- o wysokości przypadających na Spraw Wyznań, min. Antonie, wane byłY. przez oddział VI. 
ko masowe został w Łodzi zli- nich zobowiązań, opracowanych go Bidy odbyfa się we Wrocła I Rozprawa trwa. 
kwidowany, zgodnie z podję- na podstawie nowego dekretu o wiu uroczystość poświęcenia i · ---
tym zobowiązaniem dla uczcze planowym skupie zboża. . oddania do użytku wiernych N • • k 
nia 7 rocznicy PK\VN. Je~no jest p~~ne: w miarę kon odbudowanej ze zniszczeń wo I a I w1ę sza 

Celem dalszego otoczenia na czema prac zn1wnych będą co- jennych wspaniałej katedry • i • 19 51 
ieżytą opieką absolwentów raz liczniej i rozgłośniej _terko- wrocławskiej. enwes JCJa r. 
kurso'w począt'Kowego naucza- tac po gromadach młocarme, co- W udekorowanej narodowy k 

r I j j Mżać 1 d wne ś · Największa inwestycja ro u 
nl·a powołuJ·e s1·ę w teJ' chw1'l1' raz iczn e .przy e , ~ o mi i błękitnymi flagami w1ą- h 

y d gminnych punktów sku · h b · 1951 - wielki piec „B" w U-
W Łodzl. Słuz· bę Społeczną w woz, o . tyni, ozdobione] er ami . K • . k k 

1 i d ś · cie oscrnsz o wraz z om-
llości 1600 osób. pu nowe zapasy z arna - z zie miast Dolnego ląska, p1erw-

slątków qfosną do mnogich se- szą sumę pontyfikalną celebro pleksem pomocniczych obiek-
Dla sprawnego przebiegu tek tysięcy ton. wał ks. prymas Stefan Wy- tów zostanie za kilka dni od-

zupełnej likwidacji analfabe- Chłopi bowiem rozumieją, te de szyński w obecności licznych dany do użytku. 
tyzmu Społeczna Komisja kret o planowym skupie zboża ni księży biskupów i ordynarlu- Nowy wielki piec huty „Ko 
W. A. uchwaliła wniosek do kogo nie krzywdzi, że m1mo wspa szy diecezji zachodnich. ściuszko" będzie wyposażony 
prezydium M. R. N. o spowo- niałego urodzaju I zwiększonych Wobec wypełniającej kated- w nowoczesne automatyczne 
dowanie powtórnej rejestracji I zbiorów ceny zbóż pozostały nie rę ludności Wrocławia kaza- urtądzenia, udostępnione nam 
analfabetów za pośrednictwem I zmienione, te kddy powiat, któ- nia wygłosili z ambony: ordy dzięki pomocy radzieckiej. 
komitetów blokowych. ry plan sprzedaży wykona w 90 nariusz archidiecezji wrocław Konstruktorem pieca jest 

proc., uzyskuje zniesienie miarki skiej, wikariusz kapituły ks. Polak _ inż. Dyakowski. 

Rośnie dobrobyt 
wsi 

I odsypów przy przemiale. Kazimierz Lagosz i ordyna-
1 co najwalniejsze, że w tych riusz diecezji łódzkiej ks. bi

odstąplonych Państwu kwintalach skup Michał Klepacz, zaś od 
zboża tkwi chłopski wkład pra- stóp ołtarza, po skończonej su 
cy w realizowany gigantyczny mie arcybiskup gnieźnieński 

Jeszcze w tym roku 
zbudowany będzie 

I Plan 6-letnl oraz w walkę o po- i warszawski, ks. prymas Ste pierwszy 

~I; ł! r ł! b ~ ;' ·; ;y;d «; ż a ~o~~~::i;chód 
w Ili międzynarodowym turnieju 

szachowym 

Makarczyk pierwszy z Polaków na 5 miejstu 
SOPOT. - We wtorek 31 

bm. rozegrana została ostatnia 
runda międzynarodowego tur
nieju szachowego w Sopocie. 

Wyniki przedstawU1ją się 
następująco: 

Hermann pokonał Sliwę, 
Plater zremisował z Szilagyi, 
Sebestien uległ Trojanescu, 
Neykirch zremisował z Ma
karczykiem, Ciejka przegrał z 
Popovem, Arłamowski prze
grał z Gerebenem, Koch zwy
ciężył Szabo i Balcerek wy-

W ciągu 7 lat naszej niepod- grał z Gadalińskim. 
ległości wielokrotnie wzrosła ostateczna klasyfikacja tur-

4) Popov (Bułgaria) - 10 
pkt. 

5) Makarczyk (Polska) 
8,5 pkt. 

6-7 Koch (NRD), Szabo (Ru 
munia) - 8 pkt. 

8) Sebestien (Węgry) 
7,5 pkt. 

9-10) Neykirch (Bułgaria), 
Sliwa (Polska) - 7 pkt. 

11-12) Plater (Polska), Her 
mann (Nl'tD) - 6,5 pkt. 

13) Bakerek (Polska) - 6 
pkt. . 

14) Arłamowski (Polska) -
5 pkt. 

W Fabryce Samochodów 
Osobowych na Żeraniu szyb
ko posuwają się prace pr_zJ'. 
budowie i urządzaniu wielk1eJ 
hali montażowej. 

Jeszcze w tym roku opuści 
ją pierwszy samochód - 5-
osobowa wygodna limuz:i:rna, 
zbudowana według radziec
kiej licencji. 

Tydzień 
Obrony Pokoju 

w Indiach 
PEKIN, 31. 7. - Z Delhi do 

noszą, że w dniu 29 lipca roz
począł się w całych Indiach 
„Tydzień Pokoju". 

na wsi i~ość traktor.ów meJu: 
tych znamion ?1-owej postępo- l) G be (W<>gry) _ 12 
wej gospodarki na roli. Obok · ere n " 

15) Ciejka (Polska) 
pkt. 

W tygodniu tym, od 29 lip
ca do 5 sierpnia wszystkie lo
kalne komitety Obrony Poko-

3,5 · ju w Indiach zorganizują spe 

licznych kadr traktorzystów pkt. 
coraz więcej kobiet i dziew-1 2) Trojanescu (Rumunia) -
cząt wiejskich prowadzi ma- 11,5 pkt. 
seyuy i osiąga świetne rezul- 3) Szilagyi (Węgry) - 10,5 
taty w pracy. ptk. 
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16) Gadaliński (Polska) 
2,5 pkt. 

W ~rodę 1 sierpnia br. na
stilpi oficj:lne zakoń"?.etii" t11r 
nieju 01·az ro:;::danie nagród. 

cjalne zebrania i wiece w ce
lu wyjaśnienia doniosłego zna 
czenia apelu światowej Rady 
Pokoju. wzywającego rządy 
pięciu ' ·~'kich moc<"rstw do 
zawarcia paktu pokoju. 

Armia, która odniosła 

trzecie wielkie zwycięstwo 
dla ludzkości 

1 
SIERPNIA 1927 ROKU oddziały narodowo-rewolucyjnej armil 
chińskiej, w sile około 30.000 ludzi pod dowództwem Czu Te, 
Czou En-Lai i Je Tlnga, podniosiy w Nanczangu powstanie 

przeciwko reżimowi Czang Kai-Szeka, agenta rodzimych i obcych 
wyzyskiwaczy. 

Po pięciu dniach walki oddziały powstańcze zmuszone były 

się wycofać, dni te jednak stały się symbolem zorganizowanej 
zbrojnej walki sił rewolucji pod przewodem Komunistycznej Partii 
Chin. Bohaterskie oddziały w Nanczangu stały się zalążkiem ro. 
botnlczo-chłopskiej armii czerwonej, poprzedniczki przyszłej zwy
cięsltiej chińsltiej armii ludowo-wyzwoleńczej. 

Długą i ciężką drogę przeszła armia chińslrn od dnia swoich 
historycznych narodzin w powstaniu nańczańskim w roku 1927. 

Pod wspaniałym ltierownictwem Komunistyczne.i Partii Cl)in i jej 
wodza Mao Tse-Tunga wyzwoliła ona lud chiński z długiej nie
woli feudalizmu i imperializmu, spod najazdu japońskich faszy
stów, spod ucisku reżimu zdrajcy naródu chińskiego, Czang Kal 

szeka, hojnie wspomaganego przez ameryka1'lskich banłder6w 
Wspaniały sukces armii tudowo-wyzwoleilczej nazwał Mao 

Tse Tung trzecim wielkim zwycięstwem ludzkości - po Wielkiej 
socjalistycznej Rewolucji Październikowej i po po!<Onaniu faszyz
mu w drugiej wojnie światowej przez Armię Raclziecl<ą. 

Armia ludowo-wyzwoleńcza zwyciężyła, bo była zbrojnym ra
mieniem ludu, bo prowadziła wojnę ludową w obronie ludu. Wal· 
czyła 0 prawa do życia chińskiego robotnika i chłopa, walczyła 

0 reformę rolną, o wolność kobiety, o szczęście chlf1sltlch dzieci. 
Armia 1udowo-wyzwoleńcza rosła i potężniała, od małych źle 
uzbrojonych oddziałów do potężnej wielomilionowej armii, ba 
poparły ją olbrzymie masy c'hłopskle. 

zwyciężyła, ponieważ jej wódz, Mao Tse-Tung, nauczył ją nie 
tylko walki z wrogiem w polu, ale też od samego początku kształ• 
ci! ją w duchu marksizmu-leninizmu, który, wslrnzując drogę re
wolucji chińskiej, stał się jej niezwyciężoną bronią ideologiczną. 

Armia ludowo-wyzwoleńcza Chin, dokon2v1szy wspaniałego 

dzieła, militarnego, politycznego i społeczne~o wyzwolenia kraju, 
st.anęła do wspólpra~Y z masami pracu~ącymi Cllin w odbudowie 
kraju, zniszczonego długimi latami wojny. 

Dziś, obol< sił związku Radzieckiego, stanowi ona najsilniejsze 
ramię światowego frontu w obronie pokoju i wolności narodów. 

W ciqgt1 rol<u 
prc~ekci2 ~ri~mydov~~ Czect~rnhnv.acji 

uzvfl.sBa o 12„!J Eirnc. 
PRAGA, 31. 7. Opublikmvano I czne zbiory będą niezwykle boga 

tutaj wyniki wyltonania planu w te. 
I półroczu 1951. 

Pl~n produkcji przemysłowej W 

I półroczu br. wylwnany został 

w 101,3 proc. W porównaniu z I 
półroczem roku ubiegłego produk 
cja przemysłu czechosłowackiego 

wzrosła o 12.5 proc .• Przemysł cięż 
kf '\.vyltona.t półroczny pl'a:n pl"udu 

kej! w 100.7 proc. Produkcja tej ga 
łęzi przemysłu wzrosła w porówna 
niu z I półroczem r. 1950 o 14.8 

Wspaniałe tempo 
rozwoju 
: rzem :słu 
ru Luńs~:~ 
BUKARESZT, 31.7. Przemysł ru-

proc. muńs!i;i wykonał plan II kwartału 

Komunikat wskazuje na poważ- br. w 101.8 proc. W porównaniu z 
ny wzrost stopy życiowej ludności I kwartałem produkcja przemysłu 
kraju w porównaniu z I półro- rumuńskiego wzrosła o 34 proc. 
czem r. 1950 spożycie mięsa w.z.ro- Półroczny plan produkcji wyko
sło o 24.3 proc„ słoniny o 6.5 proc. nany został w 107,8 proc. W porów 
masła _ 0 37,9 proc., cukru _ 0 naniu z I półroczem roku ubie 
19,4 proc. kawy - o 53 proc. herba I głe~o .produkcja przemysłu ru
ty _ 

0 90 proc., wyrobów cukier- I munsk1ego wzrosła o 31,7 proc. 

niczych - o 34 proo„ mlel>a o 8,2 w roku bieżącym urodzajność 

proc. )kultur jest znacznie większa niż 
Komunikat stwierdza, :l:e tegoro w latach poprzednich. 

Pan generał 
nie doczekał się. 

Kim są oskarżeni? Można by 
Ich długo charakteryzować. Naj 
trafniej zrobił to jednak sam Ta
tar, który stwierdził, iż: głów
nym jego i całej komendy AK 
zmartwieniem była obawa, że 
„lewica" uchwyci rządy 1 będzie 
przeprowadzać gwałtowne refor
my. Dlatego jeszcze w roku 
1943 wypracowano koncepcje 
,,Nie". 

Przypomnijmy sobie: był to 
rok największych represji ze 
strony hitlerowskiego okupanta. 
Tych panów zaś interesowało 
tylko utrzymanie się przy wła
dzy - przy żłobie. Jedynej rze
czy tylko lękali się: reform kt6 
1·e uniemożliwiają im i ich kia· 
lłie pasożytnicze życie. 

Można powiedzieć, że wiodła 

ich prosta droga: byli zdrajcami 
i pozostali zdrajcami. Dawne me 
tody zastąpili tylko jeszcze per 
fidniejszymi, jeszcze ohydniejszy 
mi, at stoczyli się na samo dno 
zaprzaństwa wobec własnego na 
rodu. .•. .•. 

Czy celem tzw. akcji „Burza" 
była walka z okupantem, Nie. 
Chodziło jedynie o przywrócenie 
władzy sanacyjno - londyńskiej 

reakcji na terenie ltraju. „Akcja 
„nurza" miała dać możliwość 
usadowienia się organom delega 
tury, miała stworzyć fakty do
lrnnane" - stwierdza osk. Ta· 
tar. 
„oszczędzać siły", żadnych 

4:dalań 11rzeciwko hitle,·owcom, 

gdy:!; to ułatwia sytuacje Armil 
Radziecldej" - takie dyrektywy 
płynęły z Londynu, gdy krwa• 
wił cały naród, gdy wyczekiwał 
chwili wyzwolenia.. 

Dlaczego zaś powstanie war• 
szawslde wybuchło przedwcześ· 

nie? „Gdy czołówka czołgów ra 
dzieckich zbliżyła się ku przed 
polom Pragi, - stwierdza Ta• 
tar - Bor-Komorowski po pro 
stu zląkł się, że nie zdąfy zor• 
ganizować i utrwalić władzy de 
legatury w Warszawie, te się 

spóźni""· ... ... 
„Powstanie warszawskie 'WY• 

wołane zostało z bezpośredniej 1• 
nicjatywy Sosnkowskiego 
mówi osk. Tatar - pod koniec 
lipca. Sosnkowski wyjechał do 
bazy przerzutowej do Włoch l 
tam oczekiwał na zwycięskie za 
kończenie powstania i możliwość 
przyjazdu do Warszawy, Wiem, 
że Sosnkowski miał zamiar ut• 
worzyć w warszawie rząd pod 
swoim kierownictwem". 

Sosnkowski nie doczekał się 

ani wjazdu do Warszawy, ant 
premierowskiej teki. Ale ile ko 
sztował nas ten jego „pośpiech" 
do żłobu, ile cierpień przynio
sła narodowi polsl<iemu zbrodni 
cza dywersja zwi;\zanla z przed 
wczesnym wywołaniem powsta
nia - pamlr,tamY l nie zapom
nimy ani Sosnowslriemu, anl ca 
lej londyńskiej, zdradzieckiej 
klice. 



Kluby LPŻ Zapewnić dojoid .... to nie wszystko »ie#etJ 1co~P011batei 
dy drzwi tych wagonów są z re 
guły pootwierane. rozwijają Ł d . . czekaiq na dobrze zorganizowane 

ZABEZPIECzyć DRZWI 
W WAGONACH 

W dniu 28 lipca byłem świad ożywioną działalność 0 zianie 
Lig~ Przyjaci~ł żołnierza W wczasy niedzielne !Lesie, kt~re po odnowieniu mo 

Łodzi przystąpiła od początku · głyby byc zdatne do użytku, 
rb. do . organizowania kl~bów Po ·chwilowej przerwie spowo I cieczkowym do Spały (którym ·zaś koszt drobnych remontów 
sz~olemowych. LPż. DzlslaJ roz dawanej przewozami dzieci na jadą również orkiestra ZPB im. I nie wyniósłby więcej, niż kilka 
wiJaj~ one juz energiczną dz!a- obozy i kolonie letnie, co absnr Stalina, chór i recytatwzy), spra set złot~h. Swego czasu prze
łalnosć. bowało w dużej mierze trains- wa wyjazdu z wczasowiczami ze 2inacz0i!lo je naiwet na ośrodki 

Na niektórych trasaieh pod- kiem jak na skrzyżowaniach to 
miejskich klla'S'Ują wagony to- r-Ow ~rzy wstrząsie wagonów o 
warowe, przystosowane do :r;i-

1 
mało co nie wyleciał jed€111 z pa 

chu pasażerskiego. PodaLa.S Jaz sażerbw. 

Uważam, że atwa.rte drzwi na 

W klubach zaawansowani człon port kolejowy, akcja wczasów 1 społów artystycznych, orkiestr wC21asÓW niedzielnych. • Mog~y 
kowie . LPZ, względnie czlonko niedzielnych =?wu stała się ak- itp. stoi na martwym punkcie. by przyją~ około 70? os?'b. Nie 
wie Ligi Lotniczej, Ligi Mor- tualna. Tak więc w najbliższą Poważną przeszkodą w organi stety, do tei pary stoią ruev,ryko 
sklej i in. mają odpowiednie wa niedzielę . W7ieidżają z Łodzi ZCNłlailiu wycieczek z zespołami rzystane. . .. 

Notatnik 
łódzlti 

leży jaik najszybciej zabezpie
czyć. barie.r<kami tak, jak to ma 
7lI'e.sztą miejsce w nie!któ:rych 
wagonach. 

W. Górny 

runkl do teoretycznego 1 prak :iwa poc1ąg1:, do ;Kruszwicy i artystycznymi jest brak estrad . Powoł~ne .do .tel a~CJl .PTT-~ 
tycznego pogłę,Liania nabytych War~, ~ ~ Sierpnia rolni w miejscach, które są celem wy n~e p17eiaw1a zadi;eJ dz1ałalnl'.s 
już wiadomości, oraz na prace cy ze spółdzielni produkcyjnej i ciecz,ek, 01. M-0ze d1aitego, ze„. samo me 
w kierunku racjonalizatorskim i robotnicy _:rolni z PGR z okolic Drugą przeszkodą, któi:a u- ma lokalu. 

* 4.027 kobiet skorzystało w II 
kwarta-le rb. z usług dworcowych 
izb Matki i Dziecka w Łodzi. * Od 5 do 12 sierpnia rb. orga
nizuje Polski.e Towarzystwo Tury
styczno - K·rajoz,nawcze kurs v.;spi
naczki w Skałka-eh Kroczyckicll. 

ODPOWIADAMY 
KOR ES POND E NTOM nowatorsldm. Łasku wyJadą na 2 dni do Gdy trudnia organizowanie wczasów NIEDZIELA W MIEŚCIE 

Kluby LPż osi . ni. . . niedziielnych ~est bra'k odpowied . . . . . , . . 
Za.pisy przyjmuje Okr. Łódzld 

JPTTK, ul. Sienkiewicza 13; pok. 
35, w godz. od 9 do w. „ P adają cały sze Także w niedzielę 12 sierpnia nich budynlmw w miejscach do Nie nailep1e3 Jest rowmez z 

reg sekcJi, a m. in. sekcję strze na w~ nó.ed:zielne wyjedzie celowych, w których można by niedizielnymi w~ dla. ';-'ó.b 
lcctwa sportoweg.o, terenoznaw_ 10 POCJągami okoł.o 7 tys. osób się schronić przed deszczem lub pOOlOstających w ruedziele l swię 
stwa w połączeniu z marszami z Łodzi i województwa _ do zostawić ubranie. ta w mieście. Wydz. Kultury 
1 turystyką, kierowców i:amo- Warszawy Gratnik Spałv Kru A przecież w miejscO'\vościach Prezydium PN zorg.anizował do 
chodowych, Ią_czności !'rzewodo szwicy, Gdyni, Cz;rniecl;i~j Gó podłódzkich jest sporo nieza- tej pClll.7 z_aledwie .6 konce.rt~~· 
wcj, radioweJ 1 krotkofalar- ry, Drzewicy i Kolumny. mieszJ!camych willi, jalk np. ':"' Po d~~l przerw1i:, w naJhhz
stwa. Jednaik poza pociągiem wy- Tworzyjan_lrnch, czy w Tuszynie szą ruedl2Jielę '.Ziorgan1.z.C<Wany zo 

Leeh Iżykowski - Prosimy o 
skc.ntaktowamie się z cl.Ziałem 
miejskim naszej redakcji. 

Ilość miejsc ograin:lcz.ona. * 10 specjalnych pociągów „Or
bisu" wyjeżdża w dniu 12 sierpnia 
rb. z wycieczkaimi do Warsml\vy, 
Gdyni, Krus7'wi-0y, Czarnlecl~iej 
Góry, Spały, Kolumny, Grotnik 
i D;rzewicy. 

NIBY DROBIAZG stanie koncert solistów w parku RA O ·o 
helenowskim. Podobne koncerty lfll 

~rOd8 lflf)fJ~'....1, IJ.i\~ R~:~iir~ ~~~ ~\::~!'.:: odbędą się również 12 i 19 sierp - _ ----.- -11!_ ·-
"'. 0 l.i.-2.te?K.iElłoVr~ „Dwaj panowie F" - nia, także w parku helenow- SRODA, 1 sierpnia. 

1 - "' godz. -16 18, 20. skim o godz. 17. • . WIADOMOSCI: - godz. 12.Q.1, 

N a tie szarych łódzkich ka 
mienie i świecących „go

l11mi" murami balkonów, wy 
rÓżnia się pięknie ukwiecony, 
barwny balkon na I piętrze 
domu przy ut. Daszyńskiego 
nr 14. 

Apteka nr 42 (Al Koś- BAŁTYK (ul. Narutowl- ROMA (Ul. Rzgowska 84) W początkach wrnesrua br. 1'7.00, 2.0.co i 23.00. 
ciuszki 48) dyżuruje CO• cza nr 2Q) _ „Slub z „Wiosna w Bakenie" - Wydz. Kultury lll!7.ądzić ma w f 

SIERPNIA 
Piotra 

·IUTR01 
M. n. Aniels. 

dziennie) przeszkodami" - godz. r~dz7. Ul, 20; dozw. od parku helene<wskJim występy I H,45 „Nasze spra1WY" - felie-

T~-AT..'_n .. _' '1 l6, 18, 20 - dozw. od SOJUSZ (Nowe Złotno) - łódzkich zespohlw tanec=ych i ~~ i:~~di~~J'~~~tk;t_;~ 1;'~gz::_ 
- ~'.Ir lat 

14
· „córka marynarza" - zespołów lud-0wych z łowidkie- Aud. dla dzieci·- ,,Muzyka 1' pteś-

PANSTW. TEATR NOWY GDYNIA <ul. Daszyl'lsk!e- godZ. 19, dozw. od lat 12. go i sieradzkiego. l '11_ ludu koreańskiego". 16,50 Ra- A przecież tak samo mogly 
by zdobić szarą Łódź i cieszyć 
oczy właścicieli inne balkony 
naszych kamienic. Niby dro
bi.azg, a uprzyjemnia życie. 

W AZNE TELEFONY: 
(Ul Wlęckowsklega ~I go 2) - „Program roz- STYLOWY ml Kilińskie· W 'ednak .• dzi dmecka muzyka popul.airna. 17,05 
Gościnne występy Ope· maltoścl" nr 24/51. PKF go nr 123) _ „Wyspa yst21rczy J, wzi.ąc · en Pogadanka sportowa. :LB.Oo Felie-

Kom M1eisl<a lVI.O. 253-Go 
Pogotowie Ratun-

ry Sląskiej - o gociZ. 19 nr 31/51. „Kobiety na- skarbów" - godz. 18. 20 niki warszawskie, aJby p!t"Ze!ko- ton. 19,00 „Wszechnica Radiowa". 
„Złota kaczka". szych dni". „Siln!kl pra dozw od 1 t 7 • · · łódzki' · .:i_· 1 19 20 A Panufnik· Symfonia po 

cui·ą''. ,.W kraju socja- - · · a · nac SJę ze · e rueu::r.J.e ne ' · · · " . -
?'\NST\'I' , · ' · · · b d koju" w wylc. ork. symf, Panstw. 

·8• TEATR POW- liz.mu" nr 2/51; - gociZ . .>\V~T ' H• l» •· 1;· P. v n Pk) - unprezy są_co na3mru~J a~ z~ Fiih. warszaJWskiej, w.30 „Wlosn.a 
c~C~~Jng~~~u ~~ro~j 16, 17, 18, 19· 20, 21. „i.lussorgsln" godz. 18, skrorrme. 'vV War=wie kazdeJ w Reczne" - słuchowisko według kowe 104-44 134-15 

Straz Pożarna l17-H 
8 o godz 19.15 „Grzeszni- Mt.ODA GWARDIA (ul. 20; dozw. od lat 7· niedizieli odbywają sie nie tylko sztuki A. Brodele. 21.20 Muz. ludo- ARCY - REMONT 

cy bez winy". Leg tonów 21 dla mlodz TATRY (S!enl<!ewtcza 40) I k rt b 1 d wa w wyk, Kaipeli Ludowej Rozf!ł. 
„Król i.avra" _ progr. „Cztery serca" - godz. .once. y, za ~wy. ~l owe, wy- Siąsl. tieJ. 21,4'5 Ws}J-O<mnleni.a robot- Jest w Łodzi ta1ci jeden 

159-lS T~~~: 1~Ł~e~~~n~~u- składany: godz. 16, !8, 20 16, 18, 20; - · dozw. oo ciecoo, lecz rowmez p:i'TZeikształ ll'licze. 22,00 Muz. i aktu.a.in. 22,30 Ka sklep, a właściwie taki je-
MUZA (ul. Pabianicka 173) lat 12. co.no Bielany w wielki pairk kul meralna muz. polska. 23,l'!l Kon- den lokal po sklepie, który 

Miejski Ośrodek 
IllformacjJ 

0~2 fU n~ T~to~!o~~:aYCnrZN2~3)cu_: „Skarb" godz. 18, 20; WISSLA (Daszyńskiego 1)- tury i wy;po.czyn.ku. ~~~;~~r~~~y~a z Pre.gł, 23,55 - sto• zamkn•ęty CO na3'mnie3' 
JZ:.. "'°'~ llC'"'Wi" dozw. od lat 10. „ lub z przeszkodami" W Łodzi ytu · · t t l • · • ' 

A\. T' [ł: I( o godz 19.15 •. czardasz- gcdz. 16.30, 111.30, 20.30 - . s • acia ies 0 Y e 3·uż ze dwa Iata. Przez ten 
I"'& lca". POLONIA cui. Plotrkow- dozw. od lat 14. trudna, ze stare muszle w par- PROGRAM 

TEATR LETNI (Ul. Piotr- ska 67) - „Bitwa o szy- k h h 1 ____ ,_,_ . 'ul' ROZGŁOSNI ŁÓDZKIEJ czas łodzianie obserwują za-
DZIS"" 'SZEJ NOC\' kawska nr 94) o godz. 20 ny" - godz. 16 30, 18.30, WŁOKNIARZ (Ul Prćch- ac : e envw"'1\.L111 1 J• lanow- ma'owane na biało szyby o-

.„u 20 30 d od l t 14 nika 16) - „Pustelnia swirn. są małe a TVV7;! tym wy- • 
DYŻURUJĄ APTEKI! „l\Iąż 1 żona". · ; czw. a · Parmeńska" rr seria - . ' ,,--- 18,llO „Czy .wiecie.„?"; l~.2s Muz. kienne i zaciekawiający napis 
A 8 PRZEDWIOSNm (ul. że- godz. 16.30, 18.30, 20.so; maea~ą gruntownego remcl!ltu. lekka. l~,4ó Aktualn. łódzkie. !JG .55 ,,remont". I wciqż nie mogą 

56) A nr l (Pabianicka fł/ • lil..l _4 romsldego nr 74) - dla miedz. niedozw. Nie ma także stałej estrady. Ka.munikaty; 1'7.30 Konc. r<llZI'ywko 
k · S . nr 11 <Piotr- ft Ili~ „Zabawna historia" - WOLNOSC cuuca Nap!ór- Nie znaczy to jednak aby mol wy w wyk, ork. ŁRPR pod dyr. zaspokoić swej ciekawości 
owsk~ 127), A. s. nr 4 - godz 18 20 dla mło k kl . , ' · H, Debicha, W. Krajewska - so- co też w tym sklepie będz'e 

(D.:rnzyn skiego •.n.). A. s. ADRIA (ul Stąllna n:r ll dzi ·· ni. d - - ows ego 16> -d Nie- zna było Nezygnowac z orga1m pran 18 15 Trzeci odc noweli fan- i 
, ezy e czw. czynne :z powo u re-, · łych · _,_. Ln--' · ' . · · się mieściło. Remont fast w·.· -nr 5G (Legionów 28). A S I nieczynne . mantu. zowaaua sta n1"'-""ie .v--..1 taistycznej Saipar11J1a pt. „Tajemm- • 

nr 14 (Wschodnia 54). BAJKA cul. Franctszkań- REKORD (Rz.-.owska 2J - ZACHETA <Za!erska 26> I im,prez w :mieście, na które ło- ca zielonej llmuzkyny\: JB,30 1.f~· docznie bardzo gruntowny. A 
~ i7).nr 36 (Limanowskie- ~~~z~l)lB.' 2:;as~~:t od 'jB::::a~t;~.f:.r~:.zJ~r = „Wes~łe zawody" godz. dzvan.iie Z niecierpliwością c.zie-· =~tpoo wdyr~E.' cfi!'kŚzy~~.~5 ~ sklep mieści się nie byle gdzie, 

_ lat 14. dozw. od lat 12. 18, 20; dozw. od lat 14. kają. I Program Iok.ailny na jutro. bo na Piotrkowskiej 5.1. 

MiEJSiil ZARZĄD PRZEMYSŁU TE

RENOWEGO w ŁODZI, ul. ·Południowa 

nr 11 - podaje do ogólnej wiadomości, 

że stosownie do uchwały Rady Państwa 

i Rady Ministrów z dnia 14. 12. 1950 roku 

wszelkie zażalenia i odwołania są zała

twiane w poniedziałki od godziny 8 do 17 

przez dyrektora lub jego zastępcę. (929) 

_Pracownicy poszukiwani 

~lównego księgowego zaangażują natych
nrast Zakłady Mechaniczne „Ursus" w Ursu
s e. ~/Warszawy •. Warunki płacy dobre, moż
nosc uzyskania mieszkania służbowego. Zgła
szać się w Dziale Kadr fabryki. (915) 

Przędzalników na przędzalnię francuską, 
prz~d:ki na obrączniaki wełniane (francuskie), 
ceysc1arzy na zgrzeblarki, sortowaczy(ki) weł
ny, pracownice na cz~alnię „Argony" i na 
Wełnę, robotników gospodarczych i transpor
towych zatrudnią natychmiast Zakłady Prze
:?słu Wełnianego im. Gw. Ludowej w Łodzi, 
sz~ ~en. Wróblewskiego nr 19 (Kątna). Zgło-

ma osobiste do Wydziału Personalnego. 
(914) 

Dziewiarzy oczka1·kowych, cewiaczki, 3 pra
cowników do Straży Przemysłowej, 1 por t iera., 
pracowników fizycznych do prowadzenia kar
toteki i robotników gospodarczych zatrudnią 
od zaraz Zakłady Pnemysłu Dziewiarskiego 
im. T. Rychlińskiego w Łodzi, AI. Kościuszki 
23/25. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny. (913) 

10 ślusarzy montażowYch, 10 pomocników 
ślusarzy i 2 robotników zatrudni Dyrekcja 
Budowy Łó<lzkich :l;akładów Cewek Przędzal
niczych. Zgłoszenia Łódź 12, ul. świętoiań
ska 4. (916) 

-- ------------------·~---
Starszego księgowego i maszynistkę zatru

dni od zaraz Centralny Zarząd Przemysłu 
l\'.lleczarskiego, ul. Gdanska 184. Zgłaszać się 
osobiście do Sekcji Kadr. (927) 

-·-·-------- - -
Wykwalifikowanych ślusarzy narzędzio-

wych, montażowych, ślusarzy na roboty ob
rabiarek, tokarzy, frezerów, pomoc fachową, 
robotników magazynowych i do transportu, 
konstruktorów, kreślarzy zatrudnią natych
miast Zakłady Wytwórcze Aparatury Niskie
go Napięcia A-11. Zgłoszenia osobiste do 
Działu Kadr, ul. Gdańska 138. (928) 

Ogłoszenia drobne 

I 
Dr REI CHER specjaltsta 

LEKARZE weneryczne, skórne, płc10 
Dr KUDREWICZ specJa· we (zaburzenia) - Plotr-

kOrne kowska 14, czwarta 
~ ~~eg;;:ft~w~ka 106 siódma (925) 

ll'l"GNANIE 

- No I co? 

Dr PIESKO W wznowll \ ~c~!l,!!Eili!lllBRllR•lft 
przyjęcia godz. 16--18 -1 
Próchnika -6. (4858) s. t l'. 

C3riusz Czetwertyńsk i Dr ZAURMAN - specja-1 
lista skórne, wenerycz-
ne 8-9,30, 4--6 Naruto- ZMP-owlec, matu-
wicza 2. (921) I rzysta gimn. w Mi-.:c==--=------ --· lanówku zginął 
Dr GLAZER specjalista śmiercią tragiczną 
skórne, wenezczne 6-8. w dniu 25 lipca 1951 
Andrzeja Stru a 28. (923) I r„ przeżywszy lat 16. 
Dr MARlHEWICZ specja i Pogrzeb odbył się 
lista: weneryczne, skórne I dnia 27 lipca br. w 

· t k Zielonej Górze, o 
~~cz~~:.'.'J,°'~'e~'. i;~~5~. ow- czym zawiadamiają 

MATKA, OJCIEC, 
Dr JADWIGA ANFORO- SIOSTRY. BABKA 
WICZ - skórne, wenery- l RODZINA. 
czne. kobiece 3-7, ul. 
Próchnika 8. (918) Hrllll!Bf'~,,,.,,.., =• 
Dr PIWECKI wewnętrzne I SPRZEDAM p~aszcz skó
płuca, seree przyjmuje ~ł::· Srebrzynsl<.a 81 m. 3 
3-7 P!otr·kowska 35. •' r\H'' ~ ~~a n" PRAl. '< 
Dr R0:2:YCKI specjallsta POTRZEBNA pomoc do
chorćb kobiecych, aku- mowa, warunki dobre. -
szerii Piotrkowska 33 - Piotrkowska 13 sklep kon 
przyjmuje 3-6 oprócz so fekcyjny. (4903'. 
bót niedziel. <4935> POMOC domowa do 7-mie 

!. t P. 

Michał Słomiński 
Długoletni pracownik MZK opatrzony 

Sw. Sakramentami po długich l ciężkich 
cierpieniach zmarł dnia 29.7 ]951 r. w Adel
mówku pod Zgierzem. Pogrzeb odbędzie się 
dnia 1.8. 1951 r. o godz. 16 z l<aplicy cmen
tarza parafialnego w Radogoszczu, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w glęboldm smutku 

ZONA, CORKI, SYNOWIE, BRAT, 
SYNOWA, ZIĘCIOWIE i WNUCZEI{ 

POTRZEBNA gosposia do POMIESZCZENIA kom
lek.arza (jedna osoba i fortowe umeblowanie pia 
ciZiecko). Referencje ko- n:lno do wynajęcia natycn 
nleczne. Zgłoszenia tylko miast. Wiadomość Narnto 
1.8 Kopernika 19 m. 11, wicza 2 m. 5 3-4 pp, No
godz. 14.30-16.30. (4971) wlak. (496~ 

LOKALE NAUKA I WYCBOW. 

KURSY SAMOCHODO
WO-MOTOCYKLOWE, Ko 
ścluszki 68 rozpoczynają 
wykłady 6 sierpnia. (4864) 

IH'PN (J - ~Pl{ZEUl\I'. slęcznego dziecka potrzeb STUDENT poszukuje po
-----------lna. Zgłaszać się Spółdz. mieszczenia niekrępujące 
APARATY radiowe nawetl„Współpraca" Więckow- go. Oferty Prasa Piotrl•ow 
uszkoazone kupuję, Więc- lskiego 22 Muslałowa go- ska 104a „Student ll". 
ltowskiego 31 Księżniak. dzina 8-15. (4949) SAMOTNY poszukuje po- ZGUB\' 
KREDENS pokojowy - POTRZEBNA pomoĆiiica mieszczenia chętnie Z te- ZGUBIONO legitymację 
sprzedam. 1 Maja 8/15 domowa. Nowotki 12 ze- lefonem. Zgłoszenia tel. CRZZ 270/839 na nazwisko 
front I piętro. (49ó0) garmlstrz. (4948) l 55-34 godz. ~16. (4959) Kowalski Zenon. (4956) 
SPRZEDAM motocykl 12S POTRZEBNA uczciwa.po POKOJ kuchnia zamienię ZGUBIONO książeczkę U
ul. Malczewskiego 6 m. 3 mocnica domowa docho- na pokój z wygodami. - bezpieczalni Społecznej. 
DI{W 350 sprzedam 19H dząca lub stała. Referen Wólczańska 91 m. 15 go- Nazwisko Domagała Cze
!'.:_~1~2~mo~~z!~-3._ s:_J_~A!:_l_J.l'.!ll~43_?!1·_3._ dzina 20. (4963) sław, Dębowa 6. (4957) 
SPRZEDAM szafę, toalet POTRZEBNA pomocnica ZAMIENIĘ pokój, kuch: ZGUBIONO dwie legity
kę, stół, radio (AEG). - domowa. Wschodnia 70, nla gaz wygody cen- macje tramwajowe i służ 
Oferty Prasa Piotrkowska m. 43 Chojn'.lckl prawa trum na :..,lększe. T'elefon bową nazwisko Karaś Ga 
104a „SKRS". (4952)'0ficyna III piętro. (4962) 197-50 wewn. 16. 4969) bryel Jaracza 10. (4972) 

CHCESZ REGULARNIE 
OTRZYl\fYWAC GAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 

PRENUMERATĘ 
- _, 

w y D A w c A; 
Sp6łdz. Wyd.-Ośwtat. „Czytelnik". 

Redakc.Ja 1 Adm:ilnlstracja: Łód.!, 
ul. P1otrkOWSk:a 96, tel Re<!. Nacz. 
125-64, z-ca Re<l. Nacz. 228-32. Se
k:retan Od;powjectz. 2Q4-7ó, d2.1ał 
sportowy 208 - 95, d:i;iał mtejsk1 
114-32, d.z1a.ł korespondentów 207-18 
~kretarlat 217-82, dział kulturialn~ 
o~wlat. 209·02. dział listów 143-80. 
Redaikcja rękopisów nie zwraca za 
tteśc 1 termmy ogłoszeń nie blme 
odpowledz:alnoścL - Widzieliście Ich? - spytał major, gdy 

dojechali do posterunku. 
- Tak je&t. Przed chwilą. Było icll pię

ciu. Jadą maszyną na „Tem" 146. ~oloru 
W ciemnościach nie mogłem rozrózqtć. 
~lajor przyłożył do oczu lornetkę. 

D - Trzeci wagon, piąty przedział .•• 
Wóch„. Trzech zostało - rzucił majo· 

row1 w przelocie wywiadowca. 
- Rozmawiają szeptem. Rozróżnilem 

dana panowała cisza. W pewnej chwlll 
pociąg zaczął gwałtownie zwalniaj!. za 
okn~m migały czerwone światła. 

Prenumeratę miesięczną zł 4,05, 
kwartalną zł 12,15, półrocznie zł 
24,30 przyjmują wszystlde Urzędy 
l Agencje Pocztowe oraz llstono
sze miejscy I wiejscy na terenie 
cale.I Polski w terminie do 15 ka:!: 
dego m-ca na okres następny". 

- Tak, Widzę ich. Znikają na zakręcie. 
Zdaje się, że jadą w kierunku stacji ko
lejowej. Musimy zdążyć na ten sam po: 
ciąg. W tym momencie z daleka usłyszeli 
gwizd. lokomotywy. 

Pbolciąg ruszał, gdy Komarow 1 Chiński 
wy egaU z dworca na peron, 

- MleJcle ich na oku - rozkazał Ko
m.I arow, biegnąc z Chińskim za odjeżdża

. ącym Pociągiem 
Ud&lo im się jeszcze wskoczyć do zamy 

kających się automatycznie drzwi ostat
niego wagonu. Pociąg mknął do Kliowa. 

Gdy usied~i w przedziale, Chiński ;zyb
ko i sprawme zalnsta1owa1 aparat podsłu
chowy, w1>uszczając przewody wraz z 
mi!I;ro!on!).m d~gulatora powieti·znago. 

tylko: Nikołajew i lotnisko. 
- Gdyby się rozdzielili, zajmiesz się 

tym drugim. Ja będę pilnował Kardana 
- wydawał krótlde ćcyspozycje major. 

Po chwlJI usłyszeli, że drzwi sąsiedniego 
przedziału otwierają się. Chiński wyszedł 
na korytarz. Zauważył, że wspólnik Kar
dana skierował się do wagonu restaura
cyjnego. Poszedł za nim. 

Komarow został sam. w przedziale Kar-

- Acha, naprawiają tor. Dla.tego zwol· 
nil!śmy - zorientował się Komarow. 

\V tym momencie usłyszał dziwne trza
ski dobiegające z przedziału Kardana - I 
w ułamku sekundy dojrzał przez okno, 
przelatujące ciało ludzkie. Nie było czasu 
do namysłu. Komarow szarpnął okno I 
skoczył w ciemności. Redaguje: 

KOLli:GIUM REDAKCYJNE 
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Pie:kne rezolucje - tQ za 
Zapuszczamy 

o • 

zuraw1a na 
Ostatnio wypowiedziano n:c

ustępliwą wal·kę t~'ffi wszystkim 
którzy swym z~.chowc'.niem się na 
boiskach E-po-rtowych obniżają 
wartość idei kultlU"')' fizycznej. 
W ii.kcji lej nie poz.ostał w tyle 
i LZS w K~mpinie. Tu również 
zast:.mawiano się nad spo3obami 
ritcl:i•kalnego usunięcia zł~·ch 
zwyczajów z boiska spo1·to„.,,ego 
i w uchwalonej rezolucji cfoma
l?RllO się wymierzania suro
wych kar t.vm, którzy na to by 
zasl ugh.vali. 

aż doszl'o wreszcie clo gorszą- pondent Niedziela, był istnym 
cych zajść i bijatyki na me<:;zm, postrachem dla przeciwni
w któl'ym goście z Bednar po- ków. 

pel: ,.Dajcie nam sprzęt!„ Jed 
ni fundusze na zakup sprzętu 
czerpali z wpływów zabaw, in 
ni z urządzania wieczorków 
kulturalno-oświatowych, jesz 
cze inni ze zbiórki złomu. Po 
zostali. na -5zczę:kic takich 
jest coraz mniej, czekają„. 
Bardzo nięcierpliwi jak.na przy 
klad nasz korespondent Tade 
usz Adamkiewicz nadsyłają 
do redakcji alarmujące kore
spondencje na temat braku 
sprzętu. Ponieważ sportowcy 
z miasteczka Warty pow, sie
radzkiego są przy tym dow
cipni, list ich wypada zamieś 
cić w całości. Oto treść: Jednym z pienvszyc11, który 

podrpis<ił tę deklarację - był n~ 
uczycie! szkoły podstawowej Czu 
bak Julian!.„ 

I ... 
... jednym z pierwszych, który 

po paru tygodniach występuje 

oficjalnie na boisku w koszulce 
sp<>rtow,ej w roli ka·pita.na dru-
7.yny LZS (Kompim:) zainicjo
wał bójkę - byt również nie kto 
inny, jak właśnie ów Czubak 
Julian. 

Zaozęlo się oczywiście tak „nie 
winnie", od zwykłej kopaninv, 

Mecz piłkarski 

siadali w swych szeregach lep
szych strzelców i prowadzili 3:0. 

UŁATWIONE ZADANIE 
Komisja Gier i Dyscypliny Sek 

cji Piłki Nożnej Powiatowego 
Komitetu Kultury Fizycznej w 
Łowiczu miała jedynie kłopot 
pi·zy przeprowadzaniu szczegóło 
wych dochodzeń, bo przecież 
surowego Wymiaru kar doma
gali się nie tak ·dawno sami 
sportowcy tej miejscowości. 
Należało tylko bez ojcowski.t,j 
pobłażliwości wypełnić ich 
prośbę. 

Nasz korespondent Eu.geniusz 
Lesiewicz donos.i, że PKKF w 
Łowiczu cał1kowicif przychylił' 
się do tej nie tak da-wno wyra7.o 
nej prośby i po do<1dadnym zba 
daniu sprawy postanowił: 

Rozwiązać Raitę LZS KO~pil\a 
i do <~7.asu powolania noweJ Ra
dv wvznaczyć kotnisar:vczncgo 
kirrow'nil<a. · 

ZawodniJ.rn. tego klubu CZU
BAKA JULIASA zdyskwalifiko 
\\'~\Ć dożywotnio, rozciągając ka. 
re na wsZystlde dziedziny spor-
1U oraz pozbawić ws7.ełkich man 
datów w Radzie LZS. 

Zawodnika Kucharskiego Józe 
ra 1.dyskwalifikować dożywotnio. 

W stosunku do Okruchy Stan! 
sława wyciągnąć konsekv.1encje. 

KTO DRZEMIE? 
Nie wszędzie jednak LZS-y 

pracują źle, nic wszędzie one 
ponoszq winę za niedociągnię 
cia. Często Powiatowe Komi
tety Kultury Fizycznej nie 
przychodzą im z pomocą. oto 
na przykład LZS (Różyca) 
jest poprostu zaskoczony dzia 
łalnością tamtejsz~go PKKF. 
Co na to wpłynęło? Podróże! 
Nie były one wprawdzie dłu
gie i nużące. ale mimo wszy
s1 ko bardzo nieprzyjemne w 
swych koi'tcowych etapach. 
Czterokrotnie drużyna ta wy
jeżdżała do sąsiednich LZS w 
celu rozegrania z nimi spot
kań i czterokrotnie dopiero 
bm dowiadywałl1 się. iż prze 
ciwnik ich o niczym nic nie 
wie! Chłopcy wracali więc do 
domów smutni. ponurzy i roz 
żal en i. 

S'usznie vdęc zapytuje nasz 
koi :!spondent Bolesław Ku 
drzycki, kto zwróci tym pił
karzom koszta przejazdu. stra 
eony czas i zapał do uprawia 
nia sportu zmniejszający się 
n nich z tygodnia na tydzień, 

„Zapytujemy Powiatowy 
Komitet Kultury Fizycznej, 
czy otrzymamy wreszcie 
sprzęt sportowy który jest 
nam bardzo potrzebny na .•• 
uroczyste zakończenie sezo
nu letnieg·o. 

Ponadto prosimy o przy
słanie reprezentacji PKKF 
w celu rozegrania. z nią to
warzyskiego spotkania bok
serskiego i zapewniarn3', że 
dochód z ·tego spotkania 
przeznaczony będzie na za
kup sprzętu". 
Nie będzie trzeba organi-

·w dniu 2 siel'pnia o godzinie 
16,:lO o<lbędą. się zawody piłki 
no:i:nej jako decydujący mecz 
w t~rugiej grupie powiatowej 
między <lrużynami ZKS 
Wełna, a CWKS - Łódź, Mecz 
rozeg·rany bęćlzie na stadionie 
przy ul. Kilińskiego 188. 

służbowe. OTO FAKTY 
Zil•liń•kiemu i Czull<OWi 1,a- .,,~. t t 

zować tego rodzaju spotkań, je 
żeli niektóre PKKF wykazy
wać· zac=ą większą spraw
ność organizacyjną, a LZS 
nie będą na podobieństwo nie 
zaradnych piskląt czekać wy
łącznie na pomoc z powiatu, 
lecz rozwiną więce,t własnej 
inicjatywy. 

bronić wstP.pu na wszystl<ie Im- . inl~ rzos ""'.a powiatowe W 
prezy sportowe °" terenie pow. s1atkowce me zostały przepro 
łowickiego. . .. wadzone z nieznanych bliżej 

Rac110i~ LZS Bednary udzielw przyczyn. Projekto~any wvś-
snrO"weJ nagany 7.a w~taw1en1e . · . . · . . „ 
do gry zawodników niezgło<zo c1g kolarski l mistrzostwo po 
nych w. i<'h zes1>ole. . . wiatu pozostały jedynie w sfe Na podstawie relacji ko-

Na budowę teatru 
Dmś o godz. 17 na boisku 1n-zy 

ul. Ogrodowej 28 O(lbędzie się 
mecz piłkarski międzv Dyrck
l"ją Zakładów im. Marchlewskie 
go, a druzj,ną składającą się z 
„piłkarzy'' Centralnego ZaJ'Zadu 
Pi-.icemyslu Drzewnego. 

Pole~ic _Pz_ ZS(:h w terminie rze marzeń sportowców tam
do dl\Ja la sierpnia br, przepro- t . , dl' 
wadzenie wyborów do Rady LZS e.iszego terenu. Czy zaw1e l 
Kompina l prr.eprowadzenie po- kolarze? 

respondentów „Dziennika 
Łódzkiego" opracował 

Wł. Lach. 

nownej akcji nświadamiaJąceJ. Nie. Tvm razem nie stawili ·-------------
Jaik: na tak małą miejscowość się„. organizatorzy!!! 

lista ukaranych nie jest mała. W d . . · , J 'd k' 
Cl · l'b · b . ł Y a.1e się nam ze o z 1 

1_c:J.e 1• ysmy, ~ Y pi zysz, e_ ze WKKF wskaże w najbliższym 
b;-a.me me ogiriaruczyło się Jecl~- cznsie kto .personalnie ponosi 

Dochód z meczu i>rzcznaczony 
zostanie na budowe teatru Naro 
dowego w Lodzi. · 

me do deklaratywnych wypowie . ' . . . . 
d · 1 · b tk' ni.o wmę za te n1edoc1ągmęcia, a W KOLUMNIE 

CORAZ LEPIEJ 
z~. ec_z ze Y · ;v~rys ie, w - my że swej strnny odsyłamy 

ski na nim po·wz1ęte były konsek t k · · · d ł. k · LZS · · 1 · . 1· ę -om1się o c:z on ow 
W€ntme l z przeconan1em reail w Różycy, Gałkówku i Justy-

Grać będą 
w Pabianicach 

zo'\vane. nowie. Zaopatrzenie mieszkańców Ko 
lumny '" artykuły spożywcze 
uległo zna=~j poprawie. I TU POTRZEBNE SĄ 

ROZGI 

Również nad zorganizowa-
Nieit1.ielny mecz piłkarski o r:iem przede wszystkim akcji 

wejście do Il Ligi rozegrany zo- u~wiadamiającej i ukaraniem 
stanie w Pabianicach. Przeciw- winnych należy pomyśleć W 
nil<lem ZKS Włókniarz Ib będzie Parzęczewie, gdzie podczas 
dn1żyna Gwardii z Olsztyna. Mecz zawodów piłkarskich LZS (Pa 
ten rozegrany zostanie w Pabianl rzęczew) LZS (Leżnica) 
cach ze wzgl~clu na remont sta- wprowadzono do gry zawodni 
dionu przy AJ, Unii w Łodzi. ka po niejednym kieliszku, 
Początel< spotkania. o godz. 11 który. jak pisze nasz kores-

Remontują stadion przy Al. Unii 
Korzystając z przerwy w roz· Na całkowite pokrycie boiska trze 

i:-rywkach piłkarskich o mistrzo- ba będzie zużyć okolo Il tysięcy 
stwo I Ligi ZKS Wlóknlarz po- metrów kwadratowych darni. 
stanowił wyremontować calltowl- Sądzimy, ~e w tym c1..asie za-
cie stadion przy Al. Unii. kończone zostaną również prace 

Chodzi przede wszystkim o boi przy bu~owiE> tuneU j~k również 
isko pillrnrskie, Od wczoraj kła- ogrodzenie całego stadionu. 

dzie ,;ę na boisko nową darń. 

~rRGEiM°wn.E Molin: I 
~~ AlfTORVZOWANV PRZtK!...ZflllRTUGAl~iiC)I 

l},QljL;,ill!8J!'-~ ~~O~TA HDł.VNSKA I lU6.&ROOA ...J 

Żyje tu prawie z jałmużny. Pomagr.ją jej niektórzy zna-. 
jomi. Nic przyznaje się. że jest sprzątaczką w domu publicz
nym. Stary Fra~1cise:o stwierdw. że bardzo się postarzała. 
}'n.VI ie dwcidzie5cia lat uplynęło od icj pierwszej wizyty w 
1x•rcic, przyszła wówczag po svna. Chciała zabrać ze sobą 
małe<'<:> Gumercinda, ;ile on. Franci~co, nie pozwolił na to. 
Mcż~, byłoby lepie.i,, gdyby go zabrala. z pewnością Li via 
terRz nif' rozpaczal<Jby, cl dzicckc nic zostałoby sierotą tak 
\\"CZCŚl1i(?, 

Rosa Palmeirao wychodzi z drugiej izby i przypomin'!l Li-
vii o u0siłku. Matka Gumercinda zapyt11je: 

- Nic zn«lczlono go. •;ie znaleziono? 
- Nie. 
- Wrócę, tu z rana, po południu nie mam czasu. 

Te trz:v ludowe zespoły do
rzucą niewątpliwie również 
garść ciekawych uwag na te 
mat pracy PKKF w Brzezi
nach. 

PZGS w Łasku zawiadamia 
poza tym, że w niedługim cza
sie uruchomiony zostanie „Dom 
Towarowy" tak więc usprawni 

DAJCIE NAM SPRZĘT! się zaopatrzenie w artykuły go 
Nie można tego wstydliwie spodarstwa domowego, i tekstyl 

ukrywać, że liczni sportowcy ne. 
stawiają obecnie wvmagania Zm' · t I'o'wni'ez' . t . . . d" kr t . iemcme 'li05 aną 
prz~1:as ~J~C~ nie1e .no 0 ru.e godziny otwierania sklepów, 
mozhwosc1 ich macierzystych kt' · , L- • od od · .. t iOre maJą U".fC czynne g z. 
organ~zac~i. Spor;towcom ym s~l2 i od 13-17. 

* 
wydaJe się, co Jest z gruntu 
fałszywe, że wystarczy jedy
nie zapisac się do klubu lub 
koła foortowego, pokazać się OD REDAKCJI: 
raz na boisku, aby w zamian 
za to otrzymać całkowity Przypominamy PZGS, że ezy. 
ekwipunek sportowy. Razi tu telnicy nasi mieszkający w Ko
również pewna niezaradność lumnie pracują przeważnie w 
ze strony zainteresowanych, ł..odzii i dlatego proponowali by 
słowem - brak incjatY'"IY· sklepy czynne były od god7-

W wielu klubach, przy po- 15-19, ponieważ kończąc pracę 
mocy wyrobionych społecznie o godz. 16 nie zdążą wrócić do 
zawodników, udało się całko- Kolumny i pocz:;!!ic zakupy 
wicie zlikwidować ~łośny a- pn..ed godz. 17. 

Porządny to był człowiek - bąka Arab. . 
Livia WQiąż milczy. Wzrok ma zagubiony, wydaJe się nic 

nie widz:eć, nic nie słyszeć. 
- Uratował mi życic - ciągnie Toufick - uratował rów

nież życie Antonia. Nie wiem, jak ... 
Jakże mu trudno to wypowiedzieć, zwłaszcza w tym ob-

cym języlrn . 
- Czy pani potrzebuje czego? 
- Ni.:z.ego. 
- Oto, co pan Murad przysyła. Powiedział, że zawsze, 

ilekroć pani będzie go potrzebowała, jest do pani usług. 
Kładzie na stole pieniądze. Trzyma kapelusz w ręku, 1'.i:: 

ma odwagi prosić, aby nic nikomu nie mówiła o przemycie. 
Powoli wycofuje się ku drzwiom. 

- Boa-noite. 
Biegnie ulicami wpada na przechodniów, coś go ściska 

za krtań, ledwie: 1~ad sobą panuje, by się nie rozpłakać. 

* W niektóry·ch domach, gdy podczas kolacji włączono ra-
dio na pewną sta12ję w Bahii, usły.;zano głos speakera: 

,;Ludzie z wybrzeża proszą wszystkie kobiety, aby odmó
wi ty paderz na intencję znalezienia ciała marynarza, który 
utopił się ubiegłeJ 11ocy", 

Pewna panienka (narzeczon'.1 pilota) drżąc wstała od stołu 
·i przest:ła do swego pokoju, by siE: pomodlić. 

* 

Sprawy prywatne mieszkańców zoo 
Apollo zdradza skłonności do tycia 

Aby podpatrzeć „prywat
ne" życie mieszkańców łódz 
kiego ZOO udaiiśmv się tam 
w godzinach nieurzędowych. 

Wędrówkę rozpoczęliśmy 
z należytym uszanowaniem 
dla hierarchii czyli dla 
lwów. 

Lwicci Ela - to staruszlai. 
Ma już ok. 20 lat, czeka ją 
jeszcze najwyże; 2-4 lata 
życia, bo tyle .właśnie żyją 
ltDy. Zastajemy ją Tozciągnię 
tą na deskach klatki, widać 
dokucza je; trochę upał. 

Chętnie daje do pogłaskania 
leb i podstawia podbródek 
do podrapania, Ela bardzo lu 
bi takie pieszctoty. 

Nieco dalej, z miną kró
lewsko obojętną siedzi JeJ 
5-letni (to już u lwa pelno
letni) syn Apollo. 

Apollo jest wyjątkowo do
rodnym mlodzieiicem o rzad 
ko spotykanej wielkości. Je 
go waga wynosi (niech nam 
wybll.czy tę niedyskrecję) ok. 
300 kg, Niestety, podobno 
nie jest zbyt inteligentny. 

DIETA JEST WSKAZANA 

Stale wyżywien.ie lwiej ro 
dziny - to surowe mięso i 
woda. Raz w tygodniu - glo 
dówka. Okazuje się bowiem, 
że glodówka jest wskazana 
nie tylko dla ludzi. Stosuje 
się ją systematyc.znie u wszy 
stkich mięsożernych zwie
„ząt, Tego wymaga dobra 
przemiana materii. Ostatnio 
~na. i Apollo głodują nawet 
2 mzy w tygodniu, a to dla 
tego, że zdradzają duże skfon 
ności do tycia. 

NAJBLIZSI 
SĄSIEDZI 

W sąsiedztwie lwów żyje 
tygrysica India. I ona, jak 
i Ela jest już starusz!<:ą. 
Przekroczyla swój przepiso
wy wiele - 25 lat i żyje bi
jąc 7'ekord.y tygrysiego ży
cia. 

PTzywieziona w ubiegcym 
roku z Hol.andii pantera, o 
wdzięcznym i niewinnym 
imieniu Dzidzia jest wrogo 
nastawiona do ludzi, A 3uz 
specjah'i.ie do dyrektora Dtik 
wicza. Na jego widolc parska 
groźnie i nienawistnie. Oka
zuje się, że Dzidzia używa za 
malo ruchu, trzeba więc ją 
„ganiać" i stąd ta nienawiść. 
O menu dla Dzidzi trzeba 
specjalnie dbać, gduż ma 
ona sklonność d.o zlej p;·ze
miany materii. 

NIEBEZPIECZNA BASIA 
Brunatna niedźwiedzic4 

Basia patrzy na nas spod o
ka, lecz przyjaźnie, niemal 
figlarnie. Ale biada temu, ko 
go zwied::.ie to przyjazne 
spojrzenie. Basia, stara lo
dzianka (jest tu już 25 lat) 
ma na sumieniu kilka niebez 
piecznych poka.leczeń osób, 
które chciały się z nią „po
bawić". 

WALKA 
O PIERWSZEŃSTWO 

17-„osobowa" rodzina pa
wianów żyje niemal jak n<1 
swobodzie. Ro<,lzina posiadtt 
swoją „głowę", I.córą jest 
zawsze najsilniejs:y pawian. 
W chwili obecnej panuje tu 
bezkrólewie. Walka o pierw 
szeństwo toczy się między 
wygimnastykowanym Mak
sem, który prosząc o jabłka 
robi „salto" - a niezwykle 
żarłocznym Pachołkiem. Ten 
któremu właściwie należy 
się tron Bauer musiał 
pójść na wygnanie, gdyż bil 
wszystkie malpy. Obecnie, 
obra.żony na cały świat, sa· 
matnie wygląda przez ok.no 
swego pomieszczenia. 

PANNA MAGDA 
MA APETYT 

Magda, to sloniowa panntt 
w lcwiecie wieku. Liczy so
bie bowiem 35 lat. Porcja ja 
ką zjada dziennie ta panien
ka je•t dosyć pokaźna ..-
waży 40-50 kg. Ostatnio 
Magda chorowała na żoła
dek. Oczywiście z winy nie 

poprawnych bywalców ogro 
du, którzy dają zwierzętom 
nieodpowiedni pokarm •• Test 
wiec na diecie, na którą slda 
da się 15 kg jablek i 10 kg 
niarchwi d.~iennie. 

SKOMPLIKOWANY 
JADŁOSPIS 

W ogóle kuchnia dla zwie 
rząt - to bard.w skompliko 
wana sprawa. Bo: dla niedź 
wiedzi gotuje się kaszę na 
mięsie, lisy dostają do obia
du surówkę z tartej mar
chwi, dla aligatora muszą 
być świe.że ryby, dla pelika 
nów też, malpy piją białą 
kawę, jedzą zupy jarzyno
we, makaron, kompot i su
Tówki. Jednym slowem 
skomplikowany i trudny ja 
dlospis, tak samo jak trudne 
i skomplikowane jest titrzy 
manie w zdrowiu i dobrmn 
humorze mieszkańców ZOO. 

Na ~ako1'iczenie uprzedza
my was czytelniC'IJ na wszel 
ki wypadek, że będąc w ZOO 
nie możecie zdradzać się z 
tym że znacie upodobanitt 
zwierzat. Bo Ela nie każde
mu daje podbródek do pod-
rapania, T. W. 

Odchochi. Jest prawie ślepa, mac.i rękoma w ciemności 
K$iężyc oświetla jej drog(). Livia przyciska s:vna do pi~rsi 
i stoi tn:;; pr:o:ez cl!uższy czas 'Wujostwo patrzą_ na mą._ c1ot
lrn. pochlinuje cichutko, Fwsa Palin•)irao poda1e kola<:Ją, n::i 

ciała !opieka. Oczy ludzi biegruą za mą niespokojnie. Krąży 
powoli, przenosi się z miejsc9 na miejsce, nie czeka. Zwi
nięto żagle. Księżyc oblewał Ich swym łagodnym światłem. 
N<?Ce wybrzeża, tak piękne jak dzisiejsza, stworzone są do 
nułoś.ci. Ile podobnych nocy spędziła Livia na saveiro Gu
mercmda, Opuszcza głowę, dręczona wspomnieniem. Zobaczy
ła słaby ogieniek fajki, na którą patrzyła zazwyczaj z dołu, 
opierając głowę na kolanach Gumercinda. światło fajki zle
wało się ze światłem tysięcy gwiazd. Kiedy powracał burz
liwą nocą, nocą, która dla niej była pełną udręki oczekiwa
nia, szli oboje na saveiro, by oddać się miłości wśród desz
czu i blyskawic. Pożądanie Livii przepajał lęk i niepokój 
bezmierny, płynący z przeczucia, że któregoś dnia morze 
porwie jej męża. Pewność, że on utonie, zwiększała tę mi
łość. Dlatego też, ilekroć brała go w swe objęcia, czyniła to 
jakby po raz ostatni. Noce burz. noce śmierci dla nich oboj
ga były nocami miłości. W takie noce niby wezwanie roz
legały się zewsząd westchnienia miłosne wśród bezmiaru 
wód. Gumerdndo i Livia kochali się podczas nawałnicy. 
W noce czarne od chmur, w noce odarte z gwiazd, osieroco
ne prze:>. księżyc, miłość ich miała posmak ostatecznego roz
stania. W noce opanowane przez wfatr północny czy połud
nio\vy - vviejący z siłą, która przerażała serca kobiet z 
wybrzeża - w takie noce żegnali się tak, jakby 'nigdy już 
nie mieli się zcbaczyć. Przeświadczenie o tym dręczyło Llvię 
już wtedy, gdy nie była jeszcze żoną Gumercinda, Już wów-

Roclolfo przybył w chwili ich odjazdu, Cały ten dzie1't czas na brzegu rzeki Paraquagu, w pobliżu uroczyska, gdzie 
przespał. o śmierci szwagra dowiedział się dopiero przed ukazywał się biały koń, ·iedziała, że wkrótce zostanie 

· J;tórą nikt nie ma ocho1y. ... ... 
Amb Tou (ick po raz czwarty odwiedza dom Livil. Rosa 

F<~lmer;:;o pr;;cvjmujc gn:i('ia: 
- .Tc~t w domu. pa111e Toufa;k. 
.Arr.b ·\·chodzi do izb:v-. Tutaj propon9wal kiedyś Gumer-. 

cindowi wzięcie udziału w przu11ycic. Tu proponował mu 
~:·nicrć. Livia ,„;chocl;:i. To;ifick wst<ljc, nie wie, co powie-
dzi2ć Li via czeka w milczeniu. „ · · 
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kilku minutami. Przyłączył się do nowej wyprawy. Tym ra- sama . 
zem odbiły· dwa saveiros. Ma neca Maozinha prowadził „Pa- Manuel nurkuję, Maneca Maozinha skacze z „Paquete Vo-
quete Voadora", na którym płynął Rodolfo i stary Francis- adora". świeca stoi w miejscu. Rodolfo zrzuca z siebie ma-
co. Reszta wsiadła na „Viajant.e sem Porto". Ruszyli do przy- rynarkę, on też postanowił skoczyć do wody. Trzy pary ra-
stani w Santo Antonio. mion przecinają wodę, zieloną o tej porze nocy. Manuel wy-
świeca znów utkwiła w tym samym miejscu. Saveira nurza się pierwszy: 

tnymają się blisko siebie. Pod niebem usianym tysiącem - \'.'""' ~esu:ze nie powrócił. 
_ g~,i.~ mała, samo_kl,a $w!ec~a w~druj_e J;>O morzu s~~~j~<;_,/ 


